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W iadom ości krajow e.

K R A K Ó W .
N«i reducie niedzielnej był n iezw yczajny tłok 

do tego stopnia, iź z  trudnością przychodziło 
każdemu przecisnąć się przez wielką salę do 
przyległych pokojów.

Publiczność dosyć licznie zebrana na dramę • 
»Sierota s  Genewy* ustawicznemi > oklaskami 
okrywała grę Panny Palozewskiej. Żadna z a r ­
ty s tek  dram atycznych , ile tu osoby lubiące te­
a t r  zapamiętać m ogą, bądź to z miejscowych 
bądź debiutujących talentów, nie była tak je sz ­
cze przyjmowaną, jak  Panna Palczewska, —  bo 
leź żadnej g ra  nie była tak pełną akcyi,  czu­
cia i prawdy. Znawcy utrzymują , że ta s z a ­
cowna artystka przypomina im sławną Ledu- 
ch ow skę , której dotąd żadna jeszcze inna nic- 
w yrów na ła .— Po skończeniu sztuki, Publiczność 
zajmująca loże i p a r te r ,  z uniesieniem w yw o­
łała P. Palczewską. Tenże sam zaszczyt spot­
kał weterana sceny naszej Pana Anczyca, k tó ­
ry  w  roli W alte ra ,  a mianowicie w akcie 3cim, 
był prawie niepori wnanym.

JNową dekoracyą do dramatu »Zycie snem* 
maluje P. Lisowski młody artysta  krakowianin.

W iadomości zagraniczne*

— Petersburg 12 (24) Stycznia. — 
Jene ra ł -p or ucz n i k  Po t i er  o t rzymał  sześc io ­

letni  przywilej '  na wprowadzen ie  machiny po­
wie t rzne j ,  wynalezionej  we Francy i  przez  p. 
F ran schau .

Janowi b i l l  H a y w a r d ,  la tnpiarzowi  z An­
g l i i ,  udzielony został  pięcio-letni  przywi le j  
na wynalezione  p rzezeń  ulepszenie l ampy  
A rg a n d a ;  zapomocą  k tórego  o t rzymuje  się 
większe i ja śnie jsze  św ia t io ,  niż  wsze lk im 
innym sposobem.

P od ług  sprawozdania  ober -po l i rma j s t r a  P e ­
t e r sb ursk iego  za rok 1839, ludność  mias ta  
P e t e r s bu rg a  w roku  upłyn innym wynosi ła  
476,386 mieszkańców,  w tej  l iczbie 338,512 
m ę żc zy zn ,  138,874 ko b ie t ;  w r o k u  1838, 
było w ogóie ludności  469,720 g tó w  przeto 
l iczba nbeszt t ańców stolicy powiększy ła  się 
w rok u  1839 o 6,666 osób.

V  indauta 17 (29) grudnia.  Ch łopczyna  
L ls to lbtni,  Ju l iusz  S l r i m m e r ,  syn bednarza  z 
S i s s e n ,  dal dowód poświęcenia się p r z y n o ­
szącego zaszczyt  ludzkości .  W  lipcu roku 
z. w czas ie okropnej  burzy piorup uderzył  
\v domostwo niedaleko Pil teu i zapal i ł  je .  O -  
gie i rozszerzy ł  się z t a k ą  g w ai t o w n o ś c i ą t 
że wszeUti r a tunek  by ? niepodobny W  chwil ;
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g dy  mieszkańcy  tylko co zdołali  uciec  z te­
go  d o m u ,  posłyszano k r zy k  rozpacza jące j  
kobiety;  k tó r a  z prędkośc i  i przest r achu z a ­
pomnia ła  w nitn t rzyletnie  swe dziecię.  Kie* 
dy z obecnych przytem wypadku  n ikt  nie od­
ważył  się na widoczne niebezpieczeńsl  wo n a ­
tenczas  Jul iusz  Skimi i i e r ,  wyłamawszy o. 
kuo  rzuc ił  się. w ew ną t rz  objęt<-gó p łomie ­
n iem b u d yn k u ,  wynić>l ocalone dziecię i o d ­
da ł  W objęcia s t roskanej  matki .

— Wiedeń 24 Stycznia. —
'  M orning H erald  u t r zy mu je ,  że k ró lowa 

ze względu  naniedaw. io nas tąp ioną śmierć swo­
je j  ciotki ,  l andgraf inej  Hessen  H o m bu r g ,  ż ą ­
da aby j e j  zaślubiny na k i lka  tygodni  odro ­
czone były,  chociaż ża łoba dw ors ka  kończy 
się j t .ż w dniu 9 lutego.

Observer mó w i :  »l\ie wszys tkim zapewnie  
naszym czytelnikom wiadomem je s t ,  że  sk łon­
ność k tóra spu uod ow al a  bliskie zaślubiny k r ó ­
low ej  W ik ło r y i ,  nie jes t  wcale n iedawną.  J .  
K .  Mość . x i ą żę  Alber t  byli r azem wycho­
w a n i ,  i u w a ż a n o , że J .  K.  Mość między 
wszys tk iemi  swemi rówiennikaini  zawsze p ie r ­
wszeńs two  dawała  xięciu Alber towi  , z po­
wod u  j e go  miłego • charakteru . , j ego  dobroci  
i s łodyczy.  J.  K.  Wyso ko ść  mówi po ang ie l ­
s ku  bardzo płynnie i j u ż  z j edna ł  sobie przy­
wiązan ie  wszystkich osób dworu J.  K. M o ­
ści.  J i s i  on- r azem poelą i muzykiem,  i po­
s iada sm a k  bardzo wytworny.* — Artyku ł  ten 
Spowodował  dziennik ministeryalny Globe do 
pas tępu jącego  oświadczenia p ros tu jącego po­
wyższe  donies ienia:  Kró l owa  prócz os ta tnie­
g o  pobytu swego przysz łego małżon ka  w 
W i n a s o r ,  nie widziała tego x ięc ia ,  j a k  w r. 
1835,  k iedy x ią ż ę  Ko b u rg sk i  bawił  przez 
k i l ka  tygodni  w Angli i  z swemi  dwoina sy­
nami .

JYa posiedzeniu izby wyższej  w dniu dzi ­
s ie jszym w obec cz łonków izby niższej ,  k t ó ­
rzy  zostali wezwani  przed k r a t k i ,  komiiiis- 
sya  złożona z lorda kanc le rza ,  h rab iego Cla-  
r t n d o n , h rabiego Shafl isbti ry,  arcyb iskupa 
Ca n te bur y  i hrabiego E r r o l , ogłosi ła za twie r-  
dzen ie  k ró lewsk ie  bilu wzg lędem natural iza-  
cyi x ięcia  Alber ta .

Wczora j sz a  gazeta  dworska  donosi  o mia ­
nowaniu j e n e r a ła  ma jo ra sir Wi l lo ug hb y  Cot-  
ton drug iego  dowódzcy nrmii  indy jsk ie j ,  k o ­
mandorem orderu  ł aziennego.

—  Paryż 25 Stycznia. —
Czytamy w IJnwers. Rada mini s t rów

naradzała  s ię  w czor -j w zg lę d em  sprawy w s c h o ­

dniej .  Miały n adejść bardzo ważne  depesze 
z L o n d y nu ,  ule treści  nie znamy dotąd.

W cz or a j  z r ana odbyw ano  ścis łe  p rzesz u­
kiwan ia  u wszystkich  handlarzy broni i n o ­
żowników,  i zna leziono ki lka tysięcy no żó w  
w kształcie sztyletów,  k tó re  zabrano.  Pos ia ­
dacze tych niebezpiecznych i zakazanych 
b r o n i ,  s tawieni  zus tal i  p rz fd sąd policyi p o ­
prawczej .

Wczo ra j  nuney usz p ap i ez k i , legat  J .  św i ą ­
tobliwości ,  p rzezes  rady, minister  sprawiedli  wo- 
sek, kardyna ł  de la T o u r  d’A u v erg ne ,  j e n e ­
rał  do la T o n r  d’A uv er g n e  , j ego  b r a t ,  a r ­
cybi skup Ly on u  i proboszcz kościoła św ię ­
tego, R o c h a ,  miel i  zaszczyt  obiadować z J. 
K.  Mcią.

Roint. izby deputotvanych za jm uj ą  się ó- 
becnie rozuiai temi przedłożoneini  im p ro jek ­
tami do praw.  VV t rzecim biurze przy o k o ­
liczności nadzwyczajnych kredy tów dla A lg ie ­
r u ,  żywe  powstały rozprawy względem sprayr 
afrykańsk ich . '  Pan  t i r esson były cywilny in­
tendent  Alg ie ru  popierał  wn.oski  ui ininistrów.  
Pan  DesjoberJ  zaś oświadczył ,  że Afryka 
w tym roku przeszło 63 mil ionów f ranków 
kosztować będz ie ,  i że woj sko  t am że  znaj ­
du jące się ma wynosić 60,000 ludzi.  T a  a r ­
mia do które^ wybiera ją najzd rowszych i n a j ­
silniejszych lud z i ,  r ep rezen tu je  może t r zec ią  
część całej siły zb rojne j  t r ancuzkie j .  O ś w ia d ­
czył nas tępnie ,  że ko lonizacyą w Afryce u 
waża za niepodobieńs two i że skutk i  żbyt  
wyraźnie tego dowodzą .  W p r a w d z i e  przy­
chyla on się do zezwolenia żądanych obepn,zs 
k redytów,  pnnieważ godność F rancyi  wy s t a ­
wioną j e s t  na g r ę ,  ale domaga się aby po zwy- 
c i ęz twie ,  ograniczono się na zajęciu punk ­
tów nadbrzeżnych.  Pan D e s j o b er t z o s ta ł  m i a ­
nowany kniRissarzem , większośc ią  !8 g łosów 
przeciw 16 które ot rzymał  pan Bresson.  W  
siódmćin b iurze  pan T h i e i s  za rzuca ł  mini ­
s t r o m ,  ż« a j entom swoim w A f r y c e ,  zbytnią  
władzę udziela j ą i dla ;tego kon iecznem czy­
nią wmięszanie się izb.  Pan Dup in ,  który 
równie  j a k  pan D es jober t  oświadczył  s ię  za-  
ograniczoneiu za ję c iem,  miał  zustać  w y ­
brany kouiissarze. i l ,  ale odmów .1 tego,  ' d e p u ­
towany opozyryi  pan Lacrosse  otrzyma]; więk­
szość.  \V czwar tym b iu r z e ,  gdzie r o z t r z ą ­
sano nadzwyczajne  wydatki  za tok  przeszły,  
pan Tn i l l and ie r  ob jawi ł  podziwienie swoje 
że  opał  mini sters twa sp raw wewnęt rznych ,  
który był  anszlagnwany  na 40 ,060 f ranków,  
kosz tow ał  przeszło  90,000.  Mini s t er  sp raw 
wewnę t rznych  p rzyrzek ł  udziel ić W tym przed-* 
miocie pot rzebnych  wyjaśnień.
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P  „ąd agłcsi ł  nas tępu jącą  te legraf iczną de 
peszę  z T u l o nu  21 stycznia (Algier  18 sty­
cznia).  M a rsz a l ek  Ya le e  do ministra wojny.  
Nie  zaszło nic nowego w prowincyi  A l g i e r ­
skiej .  Nieprzyjac ie l skie  wojska  nie okazały 
się na równinie  od dnia 31 grudnia,  S ta tk i  
pocz towe  z Bony i O r a n u  j e szcze  nie 
przybyły.

P o d łu g  listu Z T u ln n u  19 b. in. od r o z ­
poczęcia na nowo k r okó w  nieprzyjacie lskich,  
j u ż  około 16,000 ludzi świeżego żołnierza po­
słano do Afryki .  Ale  pon ieważ przez  ten 
czas 4000 ludzi częścią  chorych częścią w y ­
s łużonych żołnierzy wróci ło z A f r y k i ,  w ła ­
ściwy przeto stan t amtejszej  armii  po w ięk ­
szył  się tylko o 12,000. W  T ulo n ie  i o k o ­
licach zna jduje się obecnie 4000 ludzi  ocze- 
ku jących na okręty t r anspor towe.

—  Ałexandrya  26 Grudnia. —

Kiamil  pasza za raz po przybyciu swojein 
uda ł  się do paszy a z nim nas tępnie na po­
k ład  tureckiego admi ral skiego o k r ę t u ,  gdzie 
odbyto się wielkie zgromadzenie .  P r z e z  t rzy 
dni  odbywały się t ajemne narady,  wzg lędem 
k tó rych  nic więcej  nie s łychać,  j a k  tylko,  
Że idzie o wykonanie h a tysze ry fu , i że Kia-  
inil pasza nie ma wcale zlecenia dyplomaty­
cz ne go ,  j a k  powszechnie  z początku mnie ­
mano.  Mehmed Ali udaje  ci ąg le  iż uważa 
hatysze ry f  za rzecz bardzo malej  wagi ,  i  k tó ­
ra  nie będ/.ie miała wielkich skutków.  J a k ­
ko lwiek  b ądź ,  hatysze ry f  codziennie odczyty­
wany  j«.st nu pokładach okrętów floty i w i t a­
ny salwami.  W o j s k u  l iniowemu je szcze go 
nie odczytano ,  i szeichowie nie otrzymali  j e ­
szcze pozwolenia ogłaszania go w Me cz e­
tach.

Kiamil  pasza zamierza z Kairy,  gdzie się 
obecnie z n a j d u j e ,  wrócić za k i lka  dni do A- 
I ex an dr y i ,  i nas tępnie udać się do K o n s ta n ­
tynopola.

R ozm aitości.

P O Ż Y C I E  M A Ł Ż E Ń S K I E  W  A M E R Y C E .

Kapi t an  Marrya t  piszo w świeżo wyszłej  
ostatniej  części j e go  dziennika podróży:  
. W s z y s c y  mężczyźni  W Ameryce są  z a t r u ­
dnieni  i pracowici ,  wszystek ich czns zajęty 
j e s t  us i łowaniami  za robienia  pienię.Uy.  J e ­

dzą  oni śniadanie bardzo rano i u d a j ą  się do 
swoich magazynów lub  biur ,  wiele z nich 
nie udają  s ię  do domów na  ob iad,  tylko do 
najbl iższej  oberży albo hand lu  os t r y g ,  po ­
n ieważ powiększe j  części zwykle  mie sz k a j ą  
daleko od ś rodka  miasta ,  a czas dla nich 
zbyt  drogi in j e s t  żeby mogli  go t rwonić.  
Mniemal ibyście  że przynajmnie j  wieczorem 
przyjdą  na herba tę  do do mu ;  bezwątp ien ia ,  
n iektórzy  tak czyn ią  ale nie wszyscy.  Po 
pracy po t rzebu ją  oni ode t chn ie n ia , a ode-  
tchnieniem i ro z r y w k ą  Am ery ka nów  jes t  po­
l i tyka i nowości ,  obok  nadzie i  i podobień­
s twa zała twienia j a k ie go  interesu.  T o  wszys t ­
ko razem z t r unk ie m można dostać W p ie rw­
szym lepszym hote lu  hand lowym miasta .  
S t a t k i e m  tego j e s t ,  że w ięk sz a  część ba r ­
dzo późno przychodzi  do donn. w, są  wtedy 
znużeni  i prosto k ła d ą  się w  łó ż k o ;  naz a ­
ju t r z  z r ana znowu . ten satn bieg rzeczy.  
Dla  tego rzadko  kiedy żona znajdu je  się W 
t owarzys twie  swego męża ,  nie dla tego żeby 
j ą  m ą ż  nie koc ha ł ,  ale że  musi p racować 
dla tego żeby się miał  dobrze.  Co  j e d e a  
czyni,  t o m u s z ą  inni wszyscy czynić.  N aw et  
wizyta w oberży j e s t  kon iecznośc ią ,  bo tam 
tylko może się dowiedzieć o  wszystkich no* 
wościuch dziennych.  Kobiety  przeto są  s a ­
mym sobie o dd ane ,  mężowie ich nie są  ich 
towarzyszami  życia,  i niebyl iby p iz y jemnemi  
townizy szami .  Amerykan in  t ak wcześnie z a ­
czyna ż y ć ,  że to co się n jy cz y  w szkołach 
p rędko  gubi  s.ę zupełnie .  N iema  on czasu 
czytać co innego j a k  gaze ty ,  wszysikie j ego  
myśl i  koncen tru ją  się w j ego  zatrudnienia,  
w tym jndnym względzie  doskonale się naz­
b ie ra  znacznej  części  praktycznych wiado­
mości  k lóre s . u ż ą  mu da za rab ian ia  p i e n i ę ­
dzy i więcej  na nic się nie przydadzą.  U 
kobiet  r zecz si^ ma inaczej .  Ich wychowa-  
nie jt-st rozc ią^ le jsze  i s t arann ie jsze  ńiż wy­
chowanie  m ę żc zy z n ,  i kiedy pójdą za mą ż ,  
chociaż ich obowiązk i  t rudnie jsza  są  niż u 
nas ,  jednakże-  w dlugicb dniach i w ieczorach 
czeka jąc  na powrót  swoich mężów,  m a j ą  
dość czasu pracować dalej  nad swojein wy­
ksz ta ł ceniem i usz lachetniać swój  rozum przez  
czytanie.  S k u t k i em  tego  jest  że są daleko  
oświeceńsze  od mężczyzn i to ma swoje  k o ­
rzy śoi, a lbowiem im p o w ie r z o n e ' j e s t  wycho­
wanie dzieci.

—  Najwa żn ie j szą  nowośc ią  w Pary żu  j e s t ,  
że  hrabin d ’Orsay  tamżo przybył;  on,  k tó ry 
Stanął  na czele młodzieży ang ie lskiej  i w ła ­
dał  n i ą  t a k ,  że  pomimo swojuj  f r an ca zk ie j
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wymowy,  został jednogłośnie l w e m  an g i e l ­
skie j  mody mianowany.  U r a b i a  d’Orsay  pa ­
n u je  w Lond yn ie  j a k  n ieograniczony władca,  
j es t  on boha te rem k lubu  żoke jów,  goni tw,  
po lowania na  lisy, s t r ze lania do  gołębi  i 
wszystkich  innych za trudn ień bogatych p r ó ­
żn iakó w.  Ws zy sc y  młodzi  lo rdowie  i fashi-  
onable  gent leman postępują  podług j e go  p rze ­
m oż ne j  woli,  cały L o ndy n  nic nie czyni bez 
zasięgnienia jego  rady,  Londyn  dagerotypi l je 
się podług niego,  ubiera  się j a k  o n ,  wsta je  
j a k  on,  k ł adzie się ju k  on i wszystko j a k  on 
czyni.  —  W p r a w d z i e  cz łowiek  ten p rzez k i l ­
kanaśc ie  la t  mus ia ł  się codziennie męczyć i 
s i l ić ,  aby dojść do tej  p rawdziwie  n a d z w y ­
czajnej  potęgi .  Opow iada ją  o nim nader  
dz iwaczne  fakta .  P rz ez  dwa lata hrabia d’Or -  
say codziennie objeżdżał  konno Picadil le,  
g ł ó w n ą  kw at e rę  wielkiego świata w Lond y­
nie.  Codz iennie  u j e dnego  winiarza zapalał  
swoje  s jg a ro  i dawał  g a r s o n o w i ,  k tó ry  mu 
f idibus podawał ,  gwineę  (40 złotych.)

Wszysc y  paryscy el eganci  cisną się t eraz 
k o to  n ie go ,  bo pysznią się władzą  j a k ą  j e ­
den z ich z iomków w Angli i  wywiera.

P e w n e g o  dnia zpo tka ł  on na ulicy w L o n ­
dynie  b iednego  cz łowieka ,  zapyta! go kto jest  
i  dowiedz iawszy się że j e s t  ubogim krawcem,  
k a z a ł  lnu zrobić dla siebie pan ta lony i p o ­
szed ł  dalej .  N az a j u t rz ,  biedny k rawiec  p rzy­
n iós ł  inu ź l e  sk ro jon e  i ź l e  uszyte pantalio- 
oy,  h rabia  nosi ł  j e  p rzez  dwa dni,  i wkrótce 
wszyscy młodzi  el eganci  obs ta lowal i  u t ego

sa m eg o  kraw ca takie sam e pantnlony aby tak  
s ię  ubierać ja k  hrabia d’Orsay. W  c ią g u  
m ieSiącj  biedny kraw ieo  zro b ił  w ie lk i  m a ­
jątek*.

-— Jedyny więzień zna jdu jący się w w i ę ­
zieniu w Nan tuke t ,  n iedawno napi sał  do s z e ­
ryfa,  że j eżel i  więzienie to nie będzie pos ta ­
nowionemu w lepszym s ta n ie ,  on nie będzie 
mógł  d łużej  w niem pozostać,  a lbowiem ja k  
mów i drzwi nie ma ją  z a m k u ,  i t rudno m u  
będzie d łużej  za m ys a ć  się w niem.

—  W  tej  chwil i  budu ją  w Lond yn ie  dom,  
k tóry ma być r oz e b ra ny  na części  i o k r ę te m  
przewieziony do No wej  Zelandyi  gdzie ma 
s łużyć na mieszkanie g ub er na to ra  lej k o lo ­
nii,  ' kapi tana H nsben .  Niczego nie szczędzą  
aby len dom uczynić godnym ang iel sk iego 
g u b er na to ra ,  będzie on długi na 1*20 sióp,  
50 szeroki  a 24 wysoki .  W ybr an o  na tę ro ­
botę najmocn iej sze  norwegsk ie  d r z e w o ,  i  
cały ten dotli chociaż tworzy t ak pilną tnassę 
j e d n a k ż e  z w ie lką  ł a twością  może być r o ­
zebrany  i znowu złożony.  Zewnę t rzne  śc ia ­
ny s k ł a da j ą  się z g rubych  belek.  Po su wa ln e  
Ściany dozwalają  wrazie potrzeby powiększać 
i lość p o k o i ,  w każdym poko ju  j e s t  ko mi n ,  
a  posadzki  s ą  ma rm uro we .  Meble i ob ic ie  
wyrob ione  s ą  w A n g l i i ,  i r azem z tym d o ­
mem zostaną,  posiane.  O ko ło  domu je s t  
t e r a s  300 stóp d łu g i ,  k tóry będzie przyjein-  
nem mie jscem przechadzk i .  Cały ten dom 
przewieziony będzie na j edny m okręc ie ,  w a ­
ży tylko 250 beczek  (po 20 centna rów. )

Doniesienie Urzędowe#

N ro  72$.
W Y D Z IA Ł  SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C Y I  

w  s e n a c i e  r z ą d z ą c y m  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Po da je  do publicznej  wiadomości ,  iż w 
dniu 26 lutego r. b. o godzinie  10 ranne j ,  
odbywać się będzie w biórach Wydz ia łu  S pr aw  
W .  i P .  l icytacya publiczna in minus na do.  
s tawę konopi  centna rów wiedeńskich  50 od

ceny p ie rwszego wywołania  a zip.  50; m a ­
j ą c y  chęć podjęcia t a kowej  ent rep ryzy,  z e ­
chc ą  się w  terminie i  miejscu wyże j  o z n a ­
czonym w radium  zip.  250 opat rzeni  zgłosić ,  
gdz ie  o b l i ż s z y c h  warun kac h  po in f o rm ow a-  
nerni zostaną.

K ra k ów  dnia 5 lutego 1840 r.
S ena t o r  P rezydu jący  

J .  K sięż ar sk i , 
Refe rendarz  L ,  W h lff .


